
WIECZORNY · ILUSTROWANY. 
ROK II. ŁODŹ, ' PIĄTEK. 1 LUTEGO 1924 t. NUMER POJEDYNCZY MK. 250.000' Nil 27 

Odprężenie sytuacji w prze~yśle . . 
Optymizm przemysłowców i wyczekujące stanowisko robotników.-Rząd ujął nareszcie 
sprawę kryzysu w swe rę~e. ,-Dzisiejsze wypłaty odbędą się chaotycznie. - Wspólna 

konferencja robotników i przemysłowców rozwiąże sprawę regulacji płac. . 
Po pO'W!'C)ete dełe~ji przemysłowc6w POJnYsm, Przebieg kooferencJł ptzed.. Zwją:zW cawor:Io". r.ft'6ełłY się ~ Nie IDOM oni '~ fić po Jio~ 

. E Warszawy, kt6ra wcmraj konferowała stawkieU rządu i przemp!u ~odował swych •• &6" .1ebrr-a1c&., .. by wyJas łąda6 P~yałowc6w, 1dótzy będą si~ 
E premjęrem Grab6kim, oraz ministrami rÓwaie* pewne p~ w taktyce aDi rebotatkom, iż mag, PhY wypłat..c:h staralt ołDitt im Płace, lub pnepn)'tWl. 
Darowskim i Kiedroniem - nastąpiło ZWi4zk6w ~wodowyc, kt6re zajęły ra;. ~h ptz,j~a~ płace h4cIt • do- dri6 ~ ~or,aąę płac Da zasa-
pewne odprętenie "tuacU. clej stanowisko wy~ . daaIem 88 P~f ... beJ tego docłatb. daqh .~dl pr:,:ez ~ przemy_ 

Przemysłowcy wyruili opmję, ii: ()$'łat słow.ł, czemu, Jak ~, ZllU'Ówao cen 
a;a konferencja wpłynęła !ta ujęcie się . i ; . , t~ ~ ~~ 01'_ ~4Z 
rzqdu sprawą kryzysu 'W. przemyśle łócłz- Z ·tek' katykatur Słanlsłjlwa DQbr~"'.fJoil ki ~ '" ł.odd • pneq~-
\Um., Rząd ujął całkowicie tę $prawę w -~'~ ..... .... ;: ...... 
swe ręce. 

Ten fakt przeniesjenia pwlktu ~ż
kości narad na gnua.t WU'8Za ..... kł UW8-

tają przemysłowcy za zjawisko aader d0-
datnie, 00 pozwoli bez wst.rąs6w _ dł· 

kwidowanie obec:mego zatargu o płace w 
przemyśle. 

SprawA ta r6wnież D4 gJ'1IDcie Iódz.. 
kim będzie przednUotem a&CZeg6łowych 
ro~ważań, gdyż pl'HD,tysłowcy tę *" 
zmiernie waiq kwestję zam,ter:zaf. pła 
t\\'ić w po.roz~ ze zW*_a. ~
wodowymi. 

Akcemujęc ,.. ten spoe6D raz jesr.cze 
swą dobrą wolę w kierunku uikwidowa
nia ~ta.rgu ~ ~cia wsze1k.ich 
wstrząsów, p.rzem~łowcy c:hc, uze1ełAlić 
swą taktykę od zdolności koa.kUllełl~ 
przemysłu łódzkiego. 

CałaŁódź 
dziś 

jutro 
iw niedzielę 

wybiera się na wystawę ka
pitalnych karykatur lokalno-
:: :::: aktualnych. :::::: 

ARIORA UlKI 
w sali witratowej 

~5 .. CASINA·~e 

• 

• 

T--~ '~ro~ 
"'" z ~-. .,.-.u,. lilie 
IIOIIW Je- ,,".InDy, gayt 1IIZIlleiDloay 
feI!l od pIIDfbtega __ pnmfera Gmh-
...., s pOII ~ rcitotIDł~ kt6re to 
....,. ....... w .. cłdsiejaEym w 
W_wte. , ; ... ,.' . '. 

Po ...... ~Ii o1iraC1 posto,.łe 
ł~ piZ,będIt cJo Łoc1zJ, gdzie po 
smfeIow ..... ,,,*,, JromIWy W}"ko
.......~ .. j.... _"*"" poweZbi4 
F 'rWew dwaly. 

s.-.... ~ plac omaw~ r6w-
sW bęcIde drJisJejsze ' zelmmie delegatów 
~ ...... kflóre acJzidi dyrek· 

Bezrobocie i głó.d id" zawsze w pąrze. tyw .we ... - ..... i. OfQ 1JSła1i zasil. 

i .. ~ ...................................... ~~~ ~ ~ kich tr.ch ~w .woctowych. 

Dyskusje nad ,._ 
sprawą odszkodowan 
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Europa przypomina w tej chwili wi
downię teatralną ~ czasie przerwy miG 
!łzy aktami. Dramat rozgrywający się 
na scenie jest niesłychanie naprężający, 
pubHczność poznała już jego bohaterów 
i zna dotrchczasowy przebieg akcji. Za 
chwilę podniesie się kUtiyna, a draE:n.
tis personae Zł]CZt1~ znowu działać. Co 
uczynią? Dreszcz c!llccii przebiega 
tirze..: widownie. 

Jedna jest tylko rM:nica między wi
c(owllią teatralną, a El!rop~. Oto ios 
pUbliczności teatralnej nie jest bezpo
średnio, osobiście związany z rozwikła
niem scenicznej in1rygi , a na wiciowo 
nj europejskieJ kahiy ,"ir, że tla w;ei· 
t~iej scenie ro:;;strz~rga ~!ę takż~ jego los 
leŁ~o osvtisia pomy!Ślność. 

*11< 

* 
Rosla pochłonięta jest 

Vogrzehowemi Lenina. 
uroczystami 

Uroczystości slwńczą się ni~Gł\lgo. 
Kto obejmie spad.ek po Leninie i jaki 
I-icrulleh nada pÓ1ityCC Rosji na 1l3jhIiź" 
;"" ohres? 

Zdaje sic ~uż nie uIe~ać wątpliwości, 
że władza dostania się w ręcę zwoi:!n
ników wiekszości "Wcil{a" (Kamienie~ 
\'\'a, Stalina ,ft\rkowa), M6wią jako orze 
czy pewnej o triumwira.:ie. ztoŻOłllrm 

l tych osobistości., łub z ich zausznikó w . 
Talde rozwiązanie s}}rawy oznacza

łohy, i~ RosJa t>fowadzić zam!erza poli
tykę wzgloduie poliojową w stosunku 
do Europy, że utrzymany będzie Imrs 
.. Nepa" (powrotu do kapHalizmu), jed
ncm _łowem. że "leninizm" nie zmieni 
się znowu w bnlszewi1:ln •• czysty", pro
pagowany przez Trockiego. 

Najbliższe dni przyniosą ostateczne 
wY.iaŚnienie tego zagadlłienia;, dowioda 
Gile także. czy ze ~.trQny op{)z~r c.ii so
wie;cłriei nie gro~;Q l1i1::,s!Jo!.1zia}!}'i. R{)s~a 
Jyła przede,ż zawsze kraj~ln uiespodzia 
tlek l.. 

.------~--------------------
Wobec przesilenia w przemyśle. 

Kredyt -- rachunkiem doraźnym. 
Już teraz należy emitować bony złotowe. 

W "Ilustrowanym Kurjerze Codzien
nym" znany ekonomista p. Roger Batta
glia pisze: 

Oto właśnie na cele kredytów gospo-
darczych nale~y już teraz emitować bony 
zło}e, a raczeJ złotowe w łącznej wyso
kosci 1~0 - 200 miljonów złotych! Bony 
te powmnyby opiewać także na drobne 
kwoty, n. p. od 5 złotych w górę. Z chwila 
gdy ~ank er:usyjny za.cznLe działać, bony 
te wmny byc natycmmast wykuplQne ban 
knotami zło!ow~. Ud,zi,el.enie kredytów 
przemysłow! w te) formie, tedy byłoby pf:o 
prostu antycypacją kredytów których m1ał 
by udzielać bank emLsyjny - a ponieważ 
bank emisyjny musi,ałby w chwili powsta 
n!a kredytu te przejąć na siebie i. wyku
pl~ bony banknotami, musiałoby też u
d~lela~i~ !ych kredytów j;tż teraz odpo 
wIadac sCIśle statutowi banku emisyjne
~o. Byłby to zatem tylko dyslwnt weksli 
kup.ieckich. 

Jest rzecz~ f.a:sn.ą, że Polska potrzebujr 
tynk?w rosYJskI'ch. Nasz p1'zemysł moż~ 
lIczy.c na. eksport przedewszystkiem do 
ROSlI. NIe powinmśmy s·ię dać zdySltan . 
Sować przez niemiecki'ch i angielskich 
konkurentów, nie powinniśmy się dać g~ 
spo,dar~zo wyPrzeć z państwa, z któretll 
sąs!aduJemv I które lepiej znamy od wszy 
stlW':h innych dostawców. 

. W całej P.olsce fabryki ' to zmniejszają 
lIczbę robotruków, to redukują liczbę dni 
pracy;" tygodniu, to nawet zastanawiają 
zupe~~lC ruch. W tej chwili spadek pro
dukcJI pr,zemysłowej w porównaniu ze stn 
?-em z przed kilku miesięcy można ocenić 
JUŻ na 30 proc. conajmniej. 

Przyczyny tego opł.akanego zjawi,ska 
są znan.e. 

Skutki bógą być fatalne - zarówno 
p.od . wZl!lędem społecznym jak i w odntc 
Slemu do sanacji skarbu, gdyż wielkie re 
72f\VOary, z których ska,rh będzie musiał 
forsownie czerpać nietylko w postaci po 
?atków:. lecz takż~ pod formą taryf kol,e 
JO"~ych, subskrYPcji na bank i na pożycz 
ki tłd., mogą w decydującym momencie o
kazać się pustymi, lub przynajmniej nJe. 
dość pcłnymi. . ' 

Idzie i środki zaradcze - oraz o peł
ną świadomość rządu, że nie ma tu ani 
chwili do stracen,j.a. 

. Środków zaś jest wide - ale z gęst
wmy słusznych postulatów przemysłu na 
leży wyłowić "to, co najp,lniejsze'·. . 

Zabójczym dla przemysłu w okresie 
przesilen,ia jest znikomy pod wzglęckrn 
wartości obieg pieniądza. Temu zatadzDC: 
będzie stopniowo emisja złotego polskie 
go. Ta za.cznie się jednak dopiel-o za 2-3 
miesiąC)'· , 

Ze złośliwą anemją obiegową, na któ 
rą już teraz trzeba zne.leść sposób. łączą 
s.~ę ś<;;iśIe ;mpolencj.a kredytowa . \"\!szak 
przemysł polski w chwili obecnej korzy
sta z kredytu publicznego, starcząC'ego 
przeciętnie zaledwie na 3 dni produkcji, a 
z dodatkiem słabego kredytu prywatnego 
zaledwj,e na 8 dni, gdyż przed wojnrł prze 
c:ęcie wynosiło 2-3 miesięcy. 

Tymczasem 3 czy 5 lutego ma ustać 
emisja marek na potrzeby palistwa, a na 
szem zdaniem powinna ona ustać bkże 
na t, zw. cele zJ,ospodarcze, gdyż wbrew 
ścisłej teorji ilościowej taka czy si(tka 
emisja marek może utrudnić skrysta.Ezo
wanie s i ę zaufaaja kraju i zagranicy do 
nowych porządków. 

Jaltjcż więc wyiśde z tcj "d\lHny bez 
wyjścia"? 

To jednak ni,e wystarczyłoby. Prze
D?-ysł w okr:sie przesilenia często njle po
slada matefJału wekslowego i potrzebuje 
tak~e t. zw. kredytów finansowych. Tu 
mUSI pomóc wydatme zaf1l'anica która 

• "3 ł 

czym to w osbtnich czasach na niewielką 
skalę, na wysoki procent i na krótkie tet'-
n1i'11y. ' 

Rząd - nie mogąc uzyskać teraz po
życzki zagranicznej dla siebie '- ma je
dnak tę moc, by przez hanki polskie, 0-

oarte o kapitał zagraniczny, oraz przez 
działające w Polsce zagraniczne grup)' 
przemysłowe, uzyskać dla polslde~o prze 
mysłu (n.a podkład akcji, lub za dobrem~ 
gwarancjami bankowemi) poważniejsze 
kredyty finansowe. I ni,e jest to żadna fan 
tazja, ale ścisłe wyrachowanie, op-art e na 
fakcie kredytów mniejszych, płynących 
dla przemysłu już teraz dchcmi, ale prze 
ważni,e temi s.amemj drogami. 

Obieg i kredyt - t.o dziedzina, w któ 
re; na.iprędzcj ~ n.ajłahvi.2j moma dopomóc 
prr.emysłowi do przetrwania, do podtrzy 
mani,a produkcji, cIo pracowania na zapas 
do szukania zbytu z pomocą ni:ższych cen 
do forsowne5!o alimentowania skarbu 
Rzeczypospolitej, 

Bez poró';lłnania trudniejszy, a!e a la 
longue o widc hardzie; ~asad.niczy jest 
prcb1em pracy, ie1 wydajności, jej kosztu. 
Od gruntownych zmian . w tej ostatniej 
dZLedzinie zależy wogóIe możność utrzy 
mania polski,ego przemysłu przy życiu, a 
więc i naszego bytu państwowego. 

Zawrzeć traktat z osją! 
Anglj.a i Niemcy pchają się do Rosji we z Rosją, są dziś prawie nic nie zna

na wyścigi. We Francji również prze- czące. Jak handlowy przedstawiciel so 
jawia się coraz silniej pragnieni,e ugody z wietów w Polsce K. H. Miaskow oświad
Rosją, z obawy, aby Francja nie została czył, w ciągu r. 1923 wysłano z Rosji do 
w'yparta z rynków rosyjskich przez ni~- Polski lub tranzyto przez Polskę 1700 
mieckich i angielskich konkurentów, Je- wagonów towarów, natomiast z Polski do 
dnak stosunki Francji z Rosją są ~aprę- Rosli import wyniósł 1200 wagonów. 

~Ie~.aby sto~ut;ki handlo',Ve mogły się 
nalezy ... ·e rOZWIJac, muszą SIę oprzeć n3 
traktacie handJowym. 

Zawarcie !ra~tatu 'handlowe~o międz., 
Po.l~ką a ROSJ~ Jest paląca komecznością, 
dz!s, ~dy AnglJa, Niemcy, Włochy _ ubiel 
gają Sl~ o lwncesje gospodarcze i szukajl 
w. RosJ~ pola dla swej ekspansH ekonc 
mlczne1· I. K. Kr, 

Kfe~y ~i~ ~~Oń[ly ~el~rółewie 
~flY ul. Wierzbowej l 

Koni.ecznośt powoływania 
wł'aśclwydł ludzi na właściwe 

miejsca. 

Warszawa, 31 styczni'EL 
W pow,ażn,Ych kołach parlamentar. 

~ych budzi ~Ielką troskę ohojętność, 2 

Jaką rząd zdaje się 0dnosić do sv"aw zwią 
zanych z naszą polityką zagraniczną. 

Kierownik ministerstwa spraw za'. 
p. :ęertoni ~~aża -; zupełnie zresztą słu. 
szme - rruSJę SWOJą za prowizoryczną 1 
czeka na przyjazd ministra. 

~ymczasem żdr0'Yie p. Zamoyskie~ 
go. m~ po<zwala spodZiewać sie rychłe~o 
obJęclla przezeń urzędowania. I teraz d(l
Pl-ero ok,azuje się jak wielkim błedeln 
było niJe obsadzenie podsekretariatu ~tanu 
mln. spraw zagr. przez bezpartyjnego dy 
plomatę fachowego, niezależne~o od 
zmian gabinetowych i fluktuacji oolitycz
nych. Usunięcie tej luki staje się w tej 
chwili nakazem i będzie rzeczą rządu za· 
int~resować się tą sprawą. 

Również zwracają uwagę na ruedo
f)uszczalność oozostawien~a p. Skiermun. 
ta na stanowisku przedstawiciela Polski 
w Udze narodów. P. Skirmunt dał tak 
liczne a bolesne dla interesów państwa 
dowody nieudolności, że staje się wprost 
ryzykiem dalsze utrzymanie iel!o mandatu 
w Lidze narodów, tembardziei, iż sesja 
marcowa Ligj przynosi znowu kilkanaście 
punktów doŁycząeych Polski. 

W końcu zanotowat należy, że bnso. 
'\'lane pogłoski o kandydaturze p. Kazi~ 
mierza Ltlbomirs-kie~o na posł'a polski~
~o w Paryżu spDtykają sję w kołach pada 
meil1Jtarnych ze stanowczym sorzeciwem. 
Panuje z~odna opinja, iż P. Lubomirski 
nie może być brany w rachubę przy ob~ 
sadzeni,u tak ważnej placówki dyplomn.· 
tycznej, jaką przedstawia Paryż. 

żone, jak o tem świadczy odwołanie z Pa Są to cyfry poprostu śmiesznie małe. 
ryża szefa rosyjskiej misji handlowej Sko- Sowiecki agent zaznaczył w dalszym SOWIETY COFAJĄ KONCESJE, 
belewa. c'ą.gu, że w kołach przemysłu I!órnoślą- A W MOSIl'WA 31 t . 

T I' P l kI" t' 'd' k' .... . t .~\.. . - .'\ . S yczn1a . 

Na wznwcllie!nle !J-n·kojowego skrzy
dła w łor.ie sowietów w~łvwa!ą wypad 
ki zagraniczne, a przedęwszys:!dem !1ą 

tworzenie rządu MacdoI1a!da w Au",:;:, 
Macdonald oświadczył Jasno ł nIedwu-
7!nacznic, że pragnie na wfązanta stOSllH-
1{ów dyplomatycznych ł hand:owvch z 
Rosją, ale ż€ niema zamiaru Iść na ~- , 
bolszewickiej rfOP::l ,7;:a.mlv, Gdybv w .il}::' 

w Moskwie dogli do władzy c1mtre-
111 iści, nie ~ :. :ający n:: wego kursu eko
nomicznego i rej:;:-ezcntujący kierun~l< 
woJenn- r rząd Macdonalda zr;clwwat
by S~e wohec nich nogatywnie. Rosi,] 
straciłaby tę olhrzvmią szansę, ja~ :a. 
"')~11<f'wl uznanie ~~j l'· "7. An'.Ytif'. ewew 
~ui1lne donuszczclIie j(i Ha KWI?I'Cl1r:,k 

m.tędz::\'nar~(Jwc l do · Ligi narodów. 

** * 
Jak widać. Mac!lon~l~ dz;.lała ---: na 

. y IiO o s a, c wc Jes oezposre ll1m s. 'le~o prZejaWia Sl~ zywe za~ ereso- Rzad sowiecki cofnął niemieckiej firmie 
sąsiadem Rosji.i C:lOĆ ~okoj,:m ryskim u: \~ann:: gosP9da~rcez:nI . stosunkamI z. Ro-. Wo1ffa koncesję z powodu ulew ełnit'. 
zni:łł,a rząd SowIetow, nIe umIe dotrzymac Slą. Tworzy SIę wIelkt kO!1cern, obeJmu- . b : zań rzez Nieme Yl? t h 
krQ!{U jn;ny~ państwom w tej gospoclar-I iący zo.ka.łdy przem.ysłu n1B{;:\!owego i fa- Cl~f:~tao!~~~c~sj~ jest iedn: ~r~~j~T~k~ 
czel gomtW.le. 1 " bry~ n;,asz,!'n ro~mczych , ktore mogą w s- ch ',akich sowiety udzielił zagranic. 

Stosunkl nasze naut\lowo-przemysło- ROSJ i l:czyc na WIelki zbyt. ' ~Y ,J Y Y 

n.d1egłość. R6wl1ol:7.ef.uic umacnia Oli ~_~~P.Ii'dlidt\.'łlwa~},"gIt'ti1&51W.ti§, • .j\ ... J;gtŚliima."ill'Li~Wii!M"tWWi!&I~W&ESiiWW 

$WCl ;;łOzrc::-: W Im1hl. Polityka zagraniczna Macdo!1alda nie Sojusz Włoch z Jugosłaydą Pł'ZY" -!. przynajmniej oficjalnie - k011iec ba-
Kilka d,~i tęmu· rrzcważata jf3szcr pójdzie w JdeTUnku zf.'fwania z Francją, szedł dla fnmcH l1i~s~od;;.i~wa!lie, na lansowania Czech między polityk:> fran 

o\lini'l. 7-e uirzym1 s,~ on 7.~t~dwo {dt~ nie będzIe ona jednak w każdym raz.ie konierel1cjj w Belgradzie, l1a której ma~ cus"ą a an~irlską w Europie. Skoro 
Tm dni. I'uh t:vr!Odni. Dziś zda,e się, Ż~ wzmQcnieniem poHtyki Poincarego. ta ententa miała doznać wzmocllie~ !edllak na konferencji belgradzkiej na-
będzie to rząd dłNl:O trwały. Po oświar1 Wogóle Fr,mcja i jej ob~cny rząd cia. stapiło zbliżenie ,wlosko-iu2osławjan· 
czeniach Macdom.llda, z których wvni~ stoja wobec dużych trudności. PomImo zaprzeczeń Rzymu r i3et~ skie. p. Benesz zrozumiał. iż jest zem' 
'fa, że nlę zamierza on realizować śkrai W politYCe zagranicznej trudności te gradu nie ulega wątpliwości, że ' moto- sta Anglii 'i - wyjechał d·1) Londynn. 
nte socjalistycznego programu sP3łecz- cowstaly równocześnie w Id!ku ogni- l'em ddałającym. a zarazem pośredni- Przyjęcie. jaHego tam doznał, nie na
nego, a w polityce zagranicznej zacho- skacb. choć źródła ich należy zawsze Idem była Angtja. On3 wywierała od- leżało';..) nnjserdecznieiszycb. Nie chda ' 
wać pewien umiar - ośwIadczają się szukać w Londynie. powledni nacis.k na obydwa kraje, aby nó z nim nawet ;nówić, Dr. Benesz wy .. 
za nim nie tylko liberati, ale nawet kO!1 Przedewszyst!dem mamy na myśli doprowadzić do ich zbliżenia i osłabić ciągnął z tego --- 'l;godnie z szł'achet- , 
serwatyści złagodzili swą opozycję, traktat włosko-jugosłowiański. Podpisa- Francię. nYm charakterem czeskim jeden 
Ba;rdzo ciekawe jest oświadczeni/;' li go ostatecznie del'egaci rządu bełgradz Anglia prowadzi zresztą dalszą ak- wniosek: próbuje osłabić znaczenie 
Chamberlaina, który Pl) wywiadzie kiego w Rzymie, cję, celem zupełnego rozbicia małej en- świeżo zawartego SO!USZU ~zecb z 
Macdoi1alda, zamieszczonym w parys· Ów traktat oznacza niewątpHwe od tenty i dalszegQ odosobienia Paryża pod francją j rozjJoczynać znowu balanso-
łdm .. Ouolidien" (organie Caił1eau'a) , dale11.ie sic Jugosławii od francii i zna- wzg1ędem dyp!omatJ1CznYID. w3nie miedzv Paryżem a Londynem. 
podkreślił, że !wnserwatyści nie będ·ll czne osłabienie ~llałei ententy, tworzo- Bardzo charakterystyczi1e ,,, tej Równocześnie stanął rzą(ł francuski 
,.drobnostkową opozycja dołmczali I'zą- nej przez Paryż w przekonaniU - mierze iest przrięcie 6em~sza w LOIl- przed trud!1.ośmiami wewnctrznemi' 
;łowi. mogącemu mieć ba;dzo dłu2:i 0- przed którem zawsze ostrzegaliśmy - dynie. spadidem franka. 
kres trwania". I że będzie Ol1a instrumentem polityld Dr. Bencsz zawad przed Bożem 

~_"! ', fr.ancuskiei w Euro»ie, Narodzeniem 1ll110WC z franci::!. BYł to 
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Z teki karykatu r Stanisława Dob rzyńsklego. 
-::~ 

W filocnych kleszczach Grabskiego. 
.. .. 

Zgrzyty. 

Nasze mężatki. 
Przypuśćmy, bracie, żeś kawaler, 
Wolności twej nic ścieśnia nit<t, 
Przez dłoń twą dziew przechodzi szpaler 
A. w knajpie ci smakuje WiliJ. 
Uro~ dam pięlmych cię zachwyca, 
Raczej wdzięk strojów ich i farb, 
W ciąż Inna bawi cię dziewica 
A w lmżdej nowy widzisz skarb. 

Po wielu lwsztach z zachodu. 
Z czasem nie grozi żonce nic, 
Lecz wtenczas mkniecie do f<L ,'-lodu 
i znów chcesz żonki pięknychI lic. 
W salonów wchodzi -L znów podwoje, 
Przed sobą dziewczę masz jak dąb 
l myślisz: oto bó :two moje, 
Twarz jej odsłanin duszy głąb. 
Z enem sercem łączy głos anłeU, 
Marzący wzrok w dal patrzy gdzle§, 
Łabędzia szyjka, chód anieli, 

Lecz tylko ją wei! 

Nagle po tem burzłiwem życiu, 
Uderzyć chcesz w spolwjny ton, 
Miast setld jawnie, chcesz w ukryciu 
JlAie( jedną - najpięknłejszą z żon. 
Zamiast niewolnic śnisz o pani, 
Miłości chcesz mieć własny sldep, Ody~ zburzył cnC?t~ jej jak tatar, 
Ody tylu s!dada wolność w dani Odys w wd~ięki Jej zatopił wzrok, 
I ty chcesz włożvć w iarzll10 łeb I'~apada na zołądka katar 
_ , ~ '. _. • I l leży chora cały rok. 

,Wchodzisz ze swiatem WIęC \'1 stosuneł{ I Potem kamienie ma, nerwlc~ 
Jako małżeństwa godny gach I Jaldś bez nazwy w ciele bM, 
I wybadawszy dziew gatunek, Roz1!czne zwiedza wciąż lecznice. 
Najlepszą bierzesz pod swól dach: A ty choć p!ec do piersi tul. 
Wysmukła, pięlma i wesoła, 
Posag gotówce ma i wieś, 
Słowem kobiet~ maSzt cU1o!a, 

Lecz tylko ią weź! 

M~eszkanie w ciągłym jest nieładzie 
A gdy cię w knajpie spotka druh, 
Tłumaczysz się: Ha, żonka w badzie 
A człowiek wszak nie święty duch. 

Zaledwie przy lampie różowej Najgorszej składasz hołd kobiecie 
Spędziłeś z nią poślubną noc, Byle romansu snuć z n:ą nić, 
Wyrostek żga ją robaczlwwy. Choć żon~ masz najlepszą w świecie, 
Lekarzy ją otacza moc. Nie możesz z nią w małżeństwł~ ży~ 
W alkowIe tyś zbyteczny caHdem, Już gardłem mknie cf sprośna rzesza, 
Twa miłość to zwierzęca chuć, Wyglądasz od niej jako trup, 
Chyba, że z waty mkniesz kawałłdem, W tem doktór z wieścią ci pośpiesza, 
W domu jodynę, karbol czuć. Ze żona twoja legła VI grób. 

Czy słusznie ldątwy ślę niewieście? 
Niewierzysz - sam w kajdanki wIei: 
Mnóstwo jest cudnych lwbiet VI mieście, 

Lecz tylko je weź! 
Sat. 

Nad czem gawędziła w~en,a rada do mały«:h sprC'lw. 

"Być czy nie być" .Łodzi - czyli sprawa 
10 nauczycielek robót kobiecych. 

P. Nowacki krytykuje działalność magistratu,,
Łódź nie dała się "zabajtlować". 

Dokąd pójść? Monumentalne arcydzieło w 8 aktach podług Schillera. 

[~~tJJ w,!~"!~he~m ,e.l'. 
D

." D ·ś' - potęgi ekranu: [onrad Weldt, Erna Morana I lema Desnt 
ZłS. Zł • Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera. 

Id" 

Akcja "Expressu" uwieńczona triumfem. 

Los p. M. Tekslowej zabezpieczony' 
Uczynił to ławnik Adamski, 

opiekun maluczkich i biednych. 
Na skutek apelu .Expressu Wie

czornego" pan ławńtk Adamski, ja
ko reprezentant miasta. zajął się lo
sami p. Marji Tekslowej, która już 
w dniu wczorajszym otrzymała po

W ten sposób los p. Marji Tek· 
slowej dzięki podjęciu inicjatywy 
"Expressu" przez p. ławnika Adam
skiego został zabezpieczony. 

sadę w miejskim domu wychowaw- P. ławnik Adamski uratował ho
czym i z wilgotńej, brudn~j iz?ebki nor Łodzi, której świętym obowiąz~ 
n.a poddas~u przeprowadz1ła ~Ię do kiem było spłacenie długu wdzięcz
ciepłego . I schludne~d pokoIku. w ności córce pierwszego ~rektora 
domu wychowawczym przy ul. Wle- teatru polskiego w Łodzi. 
mer.a 25. 

Brawo, cZytelnicy "Expressu". 

Już 150.000.000 marek wpłynęło na rzecz 
p. Marji Texel. 

Na rzecz byłej boha,;(erki sceny łódz
kiej p. Mar;a. Tekel wpłynęły dotąd na&tę 
pujące ofiary: 

Dyrekcja Teatru Polskiego 40.000.000 

Artyści teatru polsko 60.000.000 

lut. UIiclci 
Bezimiennie 
M. M. 

• 

Zagadnienia kulturalne Łodzi. 

5.000.000 
5.000.000 

40.000.000 

Ol!6łem 150.000.000 

Muzeum miejskie. 
ZaŚciankowy pt"owicionaJi.zm coraz mająca nic wspólnego ani z sytuacją c 1;,0 

szerzej ro~tacza swe bezbarwne skrzydła nomiczną, ani z kwest ją wpłacania dr~· 
nad :tad'ymioną i pokrytą sadzami Łodzią. gie; raty podatku majątkowego! 

Haussa... Bai'Ssa... Dolar 9.350 - A szkoda, wielka szkoda, że mamy tuh 
9.300.000. mało zrozumienia dla najżywotniejszych 

I nic pozatem. in.teresów życia pozadolarowego. 
Czasem (,wieczorem, nuda, nlema do- Z naszej ignoracji Dowiem wypłvwait\ 

kąd pójść, wizyty już się przejadły) jaki·ś, dwie nader ważne, chroniczne niedoma
wyelegąntowany dżentelmen wybierze się gania w dziedzinie kultmy mlasta: zupeł
ze swą donną do teatru miejskiego, ale . na obojętność władz mierskich dla s.praw 
h:oniecznie na taką sztukę, w kt6rej jest nauki i sztuki,. z drugiej strony brak kul. 
dużo śmiechu, bardzo mało kostjumów turalnego zainteresowania naszej młodzie 
szczególnie kobiecych - reszta - co tam ży szkolnej. 
reszta!... Muzeum nauki i sztuki w Łodzi świeci. 

W Łodzi dotychczas mema jeszcze puSltkami. Doszło do tego, że należy się 
prawdziwego zagadniooia kulturalnego. uciec do propagandy, któraby zdołała 
Wypłynie ono dopiero na powierzchnie dy zwerbować w c.jągt1 dni,a tylu zwiedzają~ 
skusji z chwi'1ą, gdy w społeczeństwie eych, ażeby z otrzymanych wpływów za 
łódzkim da się zauważyć stanowczy zwrot bilety można było pokryć najelementar. 
ku zreformowaniu obecnego żyda. niefsze koszta administracyjne. 

Istnieje w Łodzi przy ulicy PiotrlCow- Pod adresem zaś władz miejskich na-
skiei 91 miejskie muzeum nauki' i sztuki. leiiałoby skierować mrulenką prośbę, iż 

Podkreś,la.m raz jeSiZcze - muzeum \Uimo wszystko dobrzeby było, gdyby 
nauki i sztuki w Łodzi przy ul. Piotrkow- tak na górnej sali zaprowadzono wreszci~ 
sklej 91 i s t n i e j e - jestem bowiem większą ilość lampek elektrycznych, ktć>< 
mocno przekonany o tem, że wielu z po- re pozwoliłyby dokł.adnie obejTzeć ekspo. 
śród nas nie wie nawet o tern, jaki skarb ndy muzealne. 
posiadamy w naszem środowisku zakop~ Do młodzieży szkolnej wreszcie trz~ 
conych domów i wiecznie popsutych ba się zwrócić z apelem, by dla własneg~ 
bruków. dobra zechciała częśdej odwiedzać szare 

Muzeum jest - niema tylko publicz- eoprawda i odrapane mury muzeum mief 
ności.' . skiego, które w swem wnętrzu kryje skal 

Kogo dziś obchodzi nauka i sztuk,a, nie by niebylejakiej wartości. Ego. 
--XX'--

Wystawa karykatur 

Artura Szyka Zesp\5ł nauczycieli wszelkich odmian 
t kategorji, tworzący radę miejską, znalazł 
wczoraj dla s:ebie obfity żer w sprakie 
przejęcia na etat miejski nauczycielek 
robót publicmych. 

Zgodnem chórem bez rainic partyj. 
nych, wyznaniowych, narodoyrych, TOZ

rzewniłQ się bractwo nauczycIelskie lIlad 
tragicznym losem biednych nauczycielek 
robót publicmycb, które ponlOć wycbo
wały nasze społeczeńsiwo a obecnie W~H! 
tek zarządzenia inspektoratu szkołn~go, 
znalazły się bez pracy. 

Widocznie to n:eszcz'(śde, Jdóre tak 
ruespodxi'2wan1e spadło 1.: 1 głowy tych 
kobiet, rozjątrzyło straslŁnle r. Nawa(!
k!ego, k~óry począł przygadywać wsrty
stkim mówcom, wrówno z opozycji, lak 

wiórować radnemu Bialerowi, wołając, iż 
"magistrat nic nje robi, tylko jeździ tu 
i tam" i "że obecna del~gacja do War
szawy to straSZDJi majstrowie". 

W tym "miłym", prawie, że familij
nym nastroju dobrnJięlo prawie że do koń
ca obrad, gdy dOPiero wybuchła burza 
na temat oferty p. Bajtla, manego w War
szawie przemysłowca szklan~go, choru
jącego na manję filantropijną, który "za. 
ofiarował" za pośrednictwem r. Czerni
niha miliard marek na rzem bezrobot
nych, oczywista pod warunkiem, by je
dnocześnie zar~ldamowano jego fabrykę. 

w sali witrażowej "Casina". 
Wystawa karykatur Artura Szyka jest I czone przebłyskami ostrej ironj1 i świad\' 

jednym z ewenementów kulturalnej Łodzi mego artyzmu, ale stanowią równid 
Artur Szyk, pomimo swego długolet- świetny dokument chwili, nastrój momel1 

niego pobytu we Francji, gdzie ostrzył tu, uchwycony w kilku mocnych rysac}' 
zmysł humoru na arcydziełach pierwszo- i sztrychach. 
rzędnychmishzów rysunku - jest prze- To też wysbwa karykatur jest kar~ 
dewszystkiem dzieckiem Łodzi, jest czło- talną rewją humoru, a jeśli dodać do teg( 
wiekiem, który Łódź zna i umie na nią s.ławę rysownika, jaką Szyk posiada 
patrzeć. stwierdzić trzeha, że cała Łódź p ..... winna 

Szyk zna również dobrze Łodzian i przyjść oglądać siebie na wklęs!e'l' 

i stroIl,iclw swo;ch sojuSiZniklów. 
P. Nowa: ki w zapale OOCjl:ą1 IJawet 

Propo~ycia ta spotkała się z należy· 
tą odpowiedzią, a na głowę nieiortUImego 
pośrednika P. Bajtla posypał się grad o
strych komentarzy przedstawicieli stron
nictw robotniczych. 

~PoL. 

dlatego karykatmy jego są nietylko zna- zwierciadle rysunkowej satyry M .. 
I/JMMMiU '1 

C t ~. . REP~ IIB B.. ir.e"a , zy alCie ." '. ~ U ! ' " ~. ~ ba 
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Przygody młodej amerykańskiej dziew
czyny \II Polsce. 

__________ ~_.=EX~PRESS Wl~~fQRNY~n ________________________________ __ 

W zwierciadle stagna ji. 
Plajty, plajty, plajty... Zniżka cen na towary włókiennicze. 

Sprzedaże lokali. Redukcja personelu. 
Rzecz dzieje si~ w Ameryce. Polsce 

i Auslrji. 
W rolach głównych ulub'eńcy Łodzi 

KlIF Mally !Jjwn i JakÓb HalIth -.m 
Wi~~~ 

Panujący od dłuższego czasu za-I Zastój ten musiał za sobą pocią- urzędników, bądź też zwróciło p1-
stój w przemyśle i handlu wyrył gnąć w konsekwencji znilkę cen to- tenty izbie skarbowej zlikwidowa
swe charakterystyczne piętno na warów włókienniczych, która wy- łb się. 
twarzach tych wszystkich, którzy tak nosi 50 proc., a chara"tery- ·Redukcja ta~ ni.es.tety, przyśpieszy 
wiele mają wspólnego z nerwowem, 5tycżne zjawisko jest to, że swe tempo rówmez wsjwtek tego

j 

tętlliącem życiem współczesnej Łodzi. po dokonaniu t;canzakcji czę- że poczynania sanacyjne i stabiliza-~ D.'" L~~o l Dziś! 
~~ ~~~~~ ~Uł~fn~ mnOI-ł!ł" '~ ,,~~~~ w,~ O~II~ IhuU ij 

Miasto nasze bowiem, pomimo sto kupcy zmuszeni są przyj- cja pieniądza uprości w znacznym 
swej kupieckiej logiki i żelaznej in- mować towary z powrotem, stopniu manipulacje biurowe i urno
tensywnej pracy jest typowem gdyż odbiorcy ich nie są w stanie żliwi prace przy zmniejszonej ilości 
środowiskiem, w które m dominuje uiścić się ze swych zobowiązaI'l. urzędników. 

4-ta seria :'Wie~~~~~~~Yk!~ 4-ta seria 
~,Yirabina Paryża" 

nastrój chwili, nastrój pewnego mo- Zjawisko to łączy się z kwest ją Biura przedsiębiorstw przemysło-
mentu, wyciskający swe znamię na zniżki kursu dolara. Wielu kupców, wych i handlowych posiadały dotąd 
trybie życia mieszkaI1ców. którzy dokonywali tranzakcji w rzesze pracowników, których jedy .. 

Początelc o g. 3-ej po południu. 

Cl@~~t4~ 

FELJETON. 

Łódż przeżywa obecnie swój na- styczniu, podczas haussy dolarowej, nem, acz filezbyt urozmaiconem za
strój niewesoły pełen złowrogich kryło się po kursie 15 a nawet 20 jęciem było wpisy\vanie, przepisywa
prze.czl1ć groźnych i makabrycznych. miljonów, przewidując dalszą zwyżkę nie i wypisywanie weksli, opiewają
krystalizujących się w jednem słowie: dolara, a wobec spadku, mogącym cych na' astronomiczne sumy; zajęcie 
"plajta". potrwać dłuższy czas, a który: już to lO urozmaicali" sobie urzędnicy 

O krachach i plajtach mówi się dzisiaj wywołuje prawdziwą panikę studjowaniem rozporządzerl w spra. 
całkiem otwarcie, a nawet wymienia - nie są oni w możności pokryć wach podatkowych, oraz wyczekiwa
się już nazwiska i firmy, bo ogólnie swych zobowiązań. niem w urzędach. Cały kompleks 

Robi się strasznie gorC',co... panuje przekonanie. że znaczna Z zjawiski~m stagnacji oraz pota- tych spraw, które zabierały sporo 
Codziennie czytamy w kronice wypad część kupiectwa łódzkiego nienia towarów włókienniczych idzie czasu i energji urzędnikom-z chwi-

Pożary. 

ków o nowych wybuchach ognia gdieś kIł 
na Wolborskiej, .Milionowej, Marszałkow- okresu sanacji nie przełrzy- w parze potanienie lo a i przemys 0- lą unormowania się stosunków-
skiej - ba! - Zielonej a nawet Piotr- ma, że się ugnie pod napo- wych i handlowych, gdyż wiele odpadnie, co będzie połączone z dal-
kowskiej. rem śruby podatkowej. przedsiębiorstw bądź to zredukowało szą redukcją personelu. A. R. 

Uualne czasy. .=-.......... Em ...... sm .... lamma. .. na ........ ~ .................................. ... Wprawdzie dopiero pierwszy lutego. .. Ma • ______ .. 

Ale wszak wszystko się kręci, więc i w 
przyrodzie bardzo wiele pozycji jest zmie
nionych. 

Złośliwi twierdzą, że w Łodzi pali 
s ; ę grunt pod nogami (kryzys, P. P. P., po
datki, stagn:lcja etc.). 

Migawki sądowe. 
-::-

Gdy się zdradzana żona mści ! .. 
Ideowcy, utopiści, marksiści, WOlno-/ Państwo AdamosŁwo R. byli małżeń Awantury i sceny między małżonkami 

myśliciele i pekapeiści utrzymują, iż to stwem bardzo przykładnem a nowoczes- stały się coraz częstsze i stanowiły cią
- paJą się nowe zorze!... nem w każdym calu posiadali dwie sy- gły akompanjament ich dotąd tak spokoj-

Wrogow ie magistratu łódzkiego i pialnie, mąż nie wiedzi·ał o tern co robi nego współżycia. A okazja nastręczyła 
wszelkich instytu,:ji komunalnych są zda- żona, a piękna i ognista Nina nie bardzo się prędko, gdyż pan Adam, któremu co
nia, iż pożary w Łodzi są fortelem, zmie- interesowała się trybem życia swego mał- raz lepiej się powodziło - zmuszony był 
rzajC',cym do zredukowania światła na uli żonka. . . przyjąć jeszcze jednego buchaltera. 
cach w związku z zaprowadzonemi osz- Była młoda, ładna l bogat~, WIęC ba- Buchalter ten był bardzo przystjny i 
cz:ędnośc:ami i rychłą sanacją skarbu. wiła się i flirtowała, pozostając zresztą młody, to też szybko pozyskał wzgęldy 

O. Marconi (dlaczego nie Dohroni?) mężowi. wie:-ną.. . pani Niny. która bez żadnych skrupułów 
GrabGki, Carlos Garabaldy i madame de POnlewaz ~a~ i for~una dOPIsywała pa- postanowiła zdradzić swego męża. 
Thebe tłumaczą stan zapalny n:lszego nu Ada~o':"l, Jak~ ~~ w m.anuhk~urze A że pan Adam dzięki pomyślnym 
miasta w ten sposób, iż minister Grabski, "ws~ystko ~Ię. kręcl~o - W1ę.C ml~dzy konjunkhtrom zmuszony był wyjechać do 
iak ongiś Jehowa, zdenerwowany ciągłe- małzonkamI Olgdy m-e dochodzIło do zad- Rumunji więc sympatyczny subjekt i 
m; skargami i konferencbmi to z robot- nych s~en: . . . . piękna pani Nina spędzili razem rozkosz-
nikami przemysłu włóldeniczego, to z ~ylt W.lęC. w z~odzle ze ~o.ba. J niC n!~ ne dwa tygodnie. 
fabrykanta.mi, postanowił na radz,e mini- mącl'lo !eJ 1?lękneJ: a rza~kleJ harm~nJl. Ale sukces ten musiał bi~dny bucha1-
strów oowtórzyć znany w biblji ekspery- AI~ gdzIe dJabel nIe wsko;a, ta!ll kob!etę ter ciężko odopokutować. Zaloty jego 
men! Sodomy i Gomory. posle:t~dy za ~prawą Jednej k?bIet~ kosztowały go bowiem bardzo drogo, a 

D ··k ., l·t .. szczęscle przyst)neRO Adama i P I ękneJ na wydatki, te skromne dochody nie star 
z ; en~1 ~r:e zas 1 po I ycy uwazaJ~: Niny orysło jak ' bańka mydlana. c?ały. 

te za. dl;zo .luz :n~my "p.alącyc~ spraw A kobietą była. no naturalnie: teścio- Ze składu pana Adama powoli za-
w kazdeJ ~Z!edZl~!e naszego ~ycla .społe- wa, która uświadomjła swą córkę o częły ubywać materjały, które "uczciwy" 
czncóo, pozary WIęC są skutkIem mezCl.ła- ł d' " ... pracownik potrochu wvnosił i sprzeda-. ". .. . b ł b • "z ero prowa zemu leJ męza. 1 

tWlem~ tego, ~o powIOno JUz yo yc Tera.z dopiero piękna mężatka sp 0- wał niżej cen kosztu. 
zał~twlona od Iks .lat (reforn:a rolna. sa- strzegła, że pan Adam ją zan!edbuje. i "Konkurencja" taka nie podobała się 
n~cJ~ skarbu, ukr?ceme drozyzny, uzdro rzadko przychodzi do domu. jednak panu Adamowi, który po nitce do 
WJenle przemysłu I t. d.). . ·ł . N· I szedł do kłębka. 

Naczelnik łódzkiej straży ogniowej u- To przypuszcze v;~rawI o pan:ą tnę ** 
waża czeste ostatni-e alarmy za akt zem- w tak fatalny humor, ze postanowIła zem * 
st ze '-'t'rony swych osobistych wrogów. ścić się na mężu przy pierwszej spo-I Sąd. skazał p0f!1ysłowego buchaltera 
C~cą g~ poprostu skompromi10wać. sobn0ści i .:uspokoić swą obrażoną am- na 3 ~l1~siące ":lęzl-enia za systematyczną 

A D · 11 ł d ~ f· bicję. kradzlez towarowo (R). panna ornlce a, m o a pel na 1- • -XX---
nezji i dyskrecji, utalentowana spółpraco 
wni.czka miesięcznika literackiego pl. ,Zy 
cie mnie zje, a ja - poezję" sądzi, że 
to właśnie jej chore, pudrowane serdusz
ko płonie tak wielkiem oS!niem l)1iłości ~u 
wszystkiemu, co w spodniach ; ma do
lary, i że lo właśnie jaj roztańczone strofy 
kłębią się nad miastem jak krwawe języ
ki pożarów. 

A tymczasem dudni aparat: 
- Hallo!!.. Hallo!! ... Czy straż ognio

wa 7... Może p.anowie przywiozą nam be
czkę wody, bo stróż nie chce puścić mo
toru, a w domu jest akurat pranie?. 

. Bolski. 

@~9 .. ~ 
POWIEŚCI, NOWELE 

i ROMAnSE 
w językach pols!dm, francuskim, 

. niemieckim i rosyjsldm 
poleca w wielkim wyborze 

i· [~Iel~l~ ~~~~~~~~M~,~!!iDf~a . Abonament miesięczny 2.000.000 mk.~, 

............. 81K 

Kącik dla pięknych pań. 

Papieros. 
Świat zawdziecza piękno tylko kow I dla. pradziwych amatorek i znawczyń. 

bieci~J - Wytwornym, starannie wystylizowa-
Dopóki, papieros był wyłącznym .przy nym ruch~m podn~si kobieta ?o. warg pa 

wilejem mężczyzn, starszych dam 1 ek- pIerosa, Oleznacznre podkreslaJąc rysu
scentrycznych panien - śwht zadawial- nek !;"ęki, pali wolno, z przyjemnością 
niał sie zwykłą, banalną papierośnicą ze wcią/ta smugę srebrzystego dymu, by po 
złota -srebra lub imHacji tych szlacheŁ- chwili wypuścić ją niedbale, z minką tak 
nych' metali. Ale dziś, kiedy prawie obojętną, jak gdyby żadeI?- z tych ruchów 
wszystkie kobiety palą, papierośnica prze ni.e był staranni<=: ~ystyh~o~any przed 
istoczyła się w kunsztowne cacko. tak wy jednym doradcą 1 przYJacIelem - lu-
tworne, mHe i ładne, że zachęcić do pa- strem.. •....... 
pierosa może nawet największych wro- DZI~ki włas~.!e. te) stylrzac)1, dZ.lęki .cu-
gów tytoniowego dymu. downeJ harmonJI, Jaką piękna pan~ umIała 

Oczywiście, papierośnica damska jest stworzyć pom'ędzy sobą a .• papIerose!fl 
mała i ołaska - wywalczywszy sobie pra :- pozwalamy koblet~m pahc,. nIe uwaza 
wo palenia en pub lic przedewszystklem ląc tego za. grzech ~nt maUyalS ~en.r,e -
postarałyśmy się nadać jej i ele~anckie Jak to do nleda:vna Jeszcze był? D~IS na
cachet. Obok papierośnicy na dnie t~- ~~t I?łoda. dZIewczyna odwaza .Slę za
rebki spoczywa cygarniczka - pa?1le c~gac. papIerosem w towar~ystw!e -. ~ 
przeważnie wolą papi-erosy bez ustmka naJsrozszy moral!zatorzy me bIOrą JeJ 
- z onyksu, kości słoniowej. bursztynu tego za złe. 
lub zwykła, wiśniowa cygarniczka - to 

Osłabienie. 
Dozorca d()iłnu Nr. 19 przy uIi'cy P6r 

nocnej, 75 lerm; framcJs-ze1< MaVus-ja~ w 
mileszkalT1liru wIa'snem z powodu oslabite 
nba omdlał. 

Lekarz pogotowia po udizJ·elooilu mu 
,]:IDI11ocy, POIZootawiJ go na mre,jscu w 
sr.ainie oS'łailJ.iIonym. 

Poród na schodach. 
21 IetlIJ,iia byla slużąca Apolonja Zu

ChOialll, M schodllłJch domu Nr. 82 przy 
uHcy Lutomierskiej ~o,stata bólów przed 
porodmv ych. 

Zawezwany lekarz pogotowila po u
dlzie,I€1Jdu jej P<Cl!ffiiOCY na schodach, od
wiózł ją dlo pirlZybu'l~u polro'źll'iczego 
przy ulicy DZ1'eme1 w s'Uantie oslabilo
rrym. 

Nagły zgon. 
Wcz.oraj w mieszllilarnl'u własnem przy 

ulicv ZilellOuej 23 zmad·a nagle 73 let1nj,a 
Liba Pa\n.vel. . 

LeIcarrz pog>otowlila s.kon,st.1l'1 to wa ł 
zgOIll. 

• .• A gdy t 2 bije! ..• 

,.. Humor -- Smiecb - Zabawa .. 
Stasio Broneckl 

Friko i Denis 
Browner (murzyn) 

Kamiński 
Brońska 

Leotardl 
zapras1!ają P. T. Publiczność na 

zabawę do 

Kabaretu Artystycznego 
w SOBOTĘ, d. 2 lutego b.r. o godz. 12 w. 

W Sali Filharmonji 
na rzecz 

Łódzkiei Orkiestry fi1harmonlnnei 
1'1 Paryski Jazz - Band DAIł[jNr.III 
.. (z udz. murzyna ł3rowllera) II ilU •• 

Bilety do l1~bycia \V kasach 

tel. 13-.5. 
30 proc. t<:ni ::.- j 

niż u sprzeda" ców 

, 



f ,-fr:US WIECZORU" 
Łódi 

l lutego 1924 

.. ffmss l ffL. ~. 
Łódź 

1 lutego 1924 

Warszawska gie,łe::a \rvalutowa. (' SALA \VITRAŻOWA TE TRU "CASINO" 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu.") 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.15000o-9.3aOooo~9.25Cooo 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW
SKIE. 

) Codziennie Wystawa karykatur 
- - aktualno-lokalnych --

CZEKI. 
Belgja 385.000-380.000 

Londyn 4~.380.000-39.50Cooo 
Nowy Jork 9.150000- 9.400000 

9.350.000 
Paryi 438ooo-4325CO 
Szwajc:uja t.64~ooo--1.6{)5000 

Włochy 410000-405000. 

Do~a,ry 9.250000 
Te'ilrdel~cja dla walu,t straba diJ'a a,kcji 

SJ)'OkOj',I'a: 

PIERWSZA PRZEDGlEŁDA GDAŃ
SKA. 

GDAŃSK, 1 lutego. - (Idef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 

Marf~ wlska 0,68 
WalT'sZlawa 0,65 
Dola!l-y 5,92 

TRZECIE NOTOWANIA GDANS1(IE. \ 

Artura Szyka 
Wystawa otwarta od g.10 rano do 9 wiecz. 

Frank złoty 1.825000 . 

Bony złote 1.400000-1.4$0000 

Miljonówka 425000 -525000-500000 

OO~~I~~~ - IT~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
spra wCJlJda wcy gierdowego "Expressu") R1 

Tendencja nieco słabsza 

Mra:rlka polska 0,68 
WlM"swrwa 0,66 
DallaJry 5,92 

Warszawska giełda akcjowa. 
Ra,nk tl::"il1c.Jo'WY 19-21500-20750 
Bank Kre<lytow'y \V. 1600-1000 
BaI.l.k POWs,z. Kre<i. 475-550 
BaI!1lk Spótdzfelczy 27-27500 bez 

ktlf>:la. . 
Bank Dyskontowy 21 
Banl~ dla H. i P. 4000-5000 
Ban}' Handlowy P. 2650--285D--2825 
Bank Zachodni 7-7500-7200 
Bank Zj. Ziem -. 3500· 
Zank zw. ziefian 575 
SeJe Potasowe 32500-33500 
Spiess 5-4500 
WeH 2800-2825 
Chodorów 30--25--28500 
Częstocice 12-14250-14 
'Michałów 6500-7350-6800 
Puls 1700--1850 
Węgiel 21500--2 (1) 24 dr. 
Cegi.elski 3100-3300 
Fitzener 31-33 
Modrzejów 37--40-38 (1) 
Ostrowiec 40-42-40 
Pocisk 53.4500-5300 
Starachowice 18500-17-17750 
Ursus 6-5500-5750 3 em. 5300-6-5650 
Maszyny 2200 3 em. 2 
Zyrard6Vf 950--975--925 
Borkowski 3300-3450 
Jabłkowscy 875--900--800 
Skóry 317500-320-317500 
E. O. D. G. 4000-4500 
Syndykat 8 . 
Ćmielów 10500-10000-t0250 
Haberbusch 18--16750--18000 
KluczeVf 4450-4000 ' I 

_ 'Marynin 3500 
. Przem. Naft. 4400-4500 

Rylscy 800-1000-925 
, Spirytus 11-10--11 (2) 11 i póło-lO i pół 
Tkańina 380 

, BanQ{ Zw. Spólek 20500-20-21500 
. CeroJva 650-775 

KtlijewSlkd 16-16500-16450 
Strem 72-73 
:Wlildt 720--750~720 
CZefsk 29OO--3250J3050 

, Gos.lla wilce 5300-5700-5600 
Cukl'er 17500-18500-18000 
Dźwjiglnra 750-725-775 

_ Granum 1000 
.Mirków 8500 
NaJfta 3-2800-2900 

Nobel 5550-6200- 6 emi SOOO -- 5350 
Si/la 1: śwmt1.o 2900~26oo 
KOIlltcoile 2250-2200 , 
Lomba!I'd 600 ; " 
fjlrłej 2700-2650 
LidpOlP 3500--3200-3150 
Narbl.in 3--4~33oo 

, . , ,. ' 

275xl75 c!m OKAZYJNIE w SP. H.-\NDL. 

Ort\\'CHn 1750-1700-1725 
Pwrowozy 3200-2700-2800 
RQlhn 1950-2- 4 ero. 1700 . 
Suchedn:i6w 7-8500-8250 
Z1eilenae w ski 51-51500-50000 
2e'&1!luiga 675-750 - 700 6 em. 650 
Z!aJch. Tow. d'lla Ii. ~ P. 600 
Elektlryczmość 7500-7250-10 
Brown - Bowery 4200 
Tendencja zwyżkowa. ~~.7~ 

Rynek dewizowy 
w Łodzi. 

W dnht dzisiejszym na rynku dewi 
ZowYm ohra:ano dolarami pO 9.000.000 
przy tendencji utrzymane). 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM, 31 stycznia 

. Londyn 15.30 
Berlin 0.95 
Paryż 17.75 
Bruksela 15.85 
Szwacarja 66.10 
Amsterdam 142.50 
Kopenhaga 62.00 
Chrysjanja 52.10 
Waszyngton 579 i ~ 
Helsingfors 9.55 _. ~ 
Praga 11.10 ".l .~. 

GIEŁDA CHRYST JA~SKA. 
CHRYSJANJA, 31 stycznia 
Londyn 31.40 
Paryż 34.10 
Nowy Jork 736 
Amsterdam 275 
Zurych 127 i jedna czwarta 
Helsingfors 18.60 
Antwerpja 30.30 
Sztokholm 193.25 
Kopenhaga 120.00 
Praga 21.40 IIZ!IIEIlaIl ____ _ 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w piątek, o godz. 8m. 15 wieczorem, 

arcywesoly, wodewil w 4-ch aktach "Trójka hul
tajska". 

W sobotę, w święto M. B. Gromnicznej, po 
południu o godz.3m. 30 miły wodewil "Stare 
miasto", a wieczorem o godz.8m. 15 "Trójka 
hultajska". 

Choroby sl{órne. 
włosów. wenerycz
ne j moczopłciowe 

Leczenie światłem 
liampa Invarcowu) 

Wojewódzki i Leżon 
i promieniami .. 

Rontgena. dz. przYlęc od 11 
Zawadzka .N'~ I. . do.:3 pp. . 

~3(j SIENKIEWICZA 3[i, tel. 18-34. T l -f " 2538 IV I1lCdZld~I:;\Vlęta e t: 011 I'H. -. od 11-1. 
Pr.YJ!IIuJe od 9 - l 

·l ,:~,., ... ~.,~. ~; ." .. , . " 
---------~~, .. 

l Od 5-1i 
Dla oaiJ od 4-5. 20'l -
Orld~~;: p~cl;:lI. .. lnla) lailEl.=~=c 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś l lutego 1.840.000 mk. 

Jutro 2 lutego 1.830.000 mk. 
Dla wyborów tytoniowyh do d. 3 lutego 1,910,000 mlł. 
Dla opłat kolejowych' ~o dn. 15 lutego 1,900,000 mk. ~ 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 31 stycznia 
Kurs dz.ienny 4 i pół proc. 
Londyn 4.50.25 
Londyn 60 dni 4.27.12 
Paryż 4.70 
Amsterdam 37.40 
Kopenhaga 16.50 
Praga 2.85 
Berlin 23 i. pół za biłfoe 

GIEtDA LONDYNSKA. 
LONDYN, 31 sty~a 
Paryt 92.15 
Belgja 104.05 
Szwajcarja 24.73 
Holandja 11.46 i jedna C%Vfarta 
Nowy Jork 428.00 
Hiszpania 33.59 
Włochy 98.25 
Niemcy 18 i pM bm. 
Wiedeń 304.500 

~"W, GIEtDA PARYSKi, 
P ARYZ, 31 stycmia 
Ameryka 21.53 
Belgi'a 88.50 
Anglja ~.09 . , 

Holandja 804 i pOt 
Włochy 93.65 
Szwajcarja 373 
Hiszpanja 274 i jedna czwa't'ta 
Sztokholm 564 

. Pr:aga 62.45 
Bukareszt 11;10 
Wiedeń 30.75 

GIELDA PRASKA. 
PRAGA, 31 stycznia 
Amsterdam 13.09 
Berlin 1.23 
Chrysjanja 475 

Kopenhaga 560 
Sztokholm 913 
Zurych 602 
Londyn 148.87 i pół 
Nowy Jork 35.05 
Wiedeń 471 
Marka niem. 8.22 i pół 
Paryż 162. i jedna ósma 
Włochy 152 i pół 

. ~ . 

I ~wary wełniane I 
KAMGAR!\OWE, SZEWIOT. i t. p. ' 

I n i r~ ~e ~ 
6-go SIERPNIA l (Benedy}Ua)' 

. D UfiD~Hf WARUnKI. 

e. 
GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTE~ 31 stycznia. 
Londyn 11.45 i trzy czwarte 
Berlin 0.63 i kzy ósme 
Paryż 12.45 
Szwajcaria 46.30 
Wiedeń 0.0038 
Kopenhaga 4~5 
Sztokholm 70.30 
Chry$janfa 36.45 
Nowy Jork 268 
Bruksela 11.02 i pół 
Mad.rvt 34.05 
Włochy 11.65 
Pra~ 770--775 , 
Helsingfors 665-t'5'70 

~ -."' GIEŁDA KOPENHASKA 
K01?ENHAGA, 31 stycznia 
Londyn 26. 35 
Nowy Jm-k 619 
PaJ'yt 28.75 
Antwe1'pja 25.~ 
Zurych 107.10 
Amsterdam 230.80 
Sztokholm 162 
Chrysjanja 83.80 
Helsingfors 15.50 
Praga 17.74 
Rzym ~.20 

1';
ir- NOTOWANIA ~AWEŁNY. 

NOWY YORK. 31 styc1.l;i1a. 
Dowóz dJo 'Portów AtJlarutyku i 00:1\ 

16,000 
WeVJlI1ątr'z kmju 7,000 
Wywóz do AngljJ 1,000 
Na kontynent 6,.000 
ux:o 34,10 
Luty 32,50 
Marzec 33,75-80 
Mali 34,07-10 
UpIi.'ec 34,78-83 
SUBrp'i1e11 30.30 
Wrzes.ileń 29,00 
PddJz.i'em[k 23,12-15 
Ustopad 27,87 
Grudzień 27,62 
NO\VY ORLEAl~, 31 stycznn2~ 
Loco 33,63 
Mat-zec 33,81 
Mai 33,-::; 
Li):oi'e'c 33,58 
Paźd'Z'ilemia< 27,61 
GrudlZi/cń 27,31 
LIVERPOOL, 31 sty1c::!lia. 
Stycz,eli 19.44 
Mwrzec 19,.'33 
Maj 18,83 
Upil~c 1~,44 

BREMA, 31 stycz'11li1a. 
BaWełna ameryk~llska. 35,91 C~h 

am ery kańskiiCll. 

. HURT. 5~42~j(1~~~::-..D\;!~.;!~ Czytajcie "RepubHke" 
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Ja~ "urona" ouu~t~a wpa~ła JrlellilOrOU. Skarb na k'o i{osowych wyspach, 
Piękna Amerykanka na występa-th w ZurY'i:hu. - SzcześU
wi rywale. - Sprytnie aranżowany wyjazd. - Przez za .. 

zdrość wzgarlPzonego pod klucz. 

Nieuczdwi marynar2e; ;do~a Madonna; biała para królewa 
ska j kokosy harsze niż z,roto. 

W Al1glji PQwsrthl!1O towa'l"zyshvQ u
dz,ia,iowe, skŁadające sioę z ucwnych ge-

Przed paru tygodniami zawitała do je- jej właśnie poprzedni.ego dn-ia bczwarun- olog-ów przyrodfn;k6,v i ludzi żadnych 
dnego z pierwszorzędnych hoteli w Zu- kowo wyjazd do Włoch. z.arobk:.: i przyg-6d, które ma na celu 
rychu pewna mł da amerykanka z poko- Młody Kerten posta,nowił wyzysko.ć l1:rowadJz~ć prace wykopailils!kov,Te r.a ta,k 
k)wką i pielęgnil:u-ką. Zachowanie się jej sytuację, począł nalegać na natychmiasto- zW'3.lnych wysralCl1 Koiko'sJWjl'Ch. Vv' 
~dradzało pochodzenie z wysoki(!go rodu. wy wyjazd, w czas:e które~o on podejmie py IC._Jooow~ leżą na Oceanie Sr,;olooj
Obracała się też w wyższem tylko towa- się oczywiście opieki nad chorą. Udał się nym. Bod,obno z:najd'uj~ si'ę na 1l1JJch _a
rzystwie - niedługo po swem przyjei- też natychmiast do ojca, aby uzyskać po- kopa,r.i slmrb, którego walrtość (:len, ['a
dzie do mIasta miała szerokie koło zna- trzebne pieniądze, zakupić bilet i przygo. ją na 7 m1111{)nów fu'nltów szt-elrli1l1gów 
Iomych wśród najlepszych sfer. Orygina,I tować wszystko do wyjazdu. to zrnaczy oG\:oto 30 miJli}onów d!ollalfów. 
nIe piękna blondynka, z czarnemi oczyma, 
~ywa i inteligentna, wzbudziła wśród męż Następnego dnia młody człowIek po- tIlil9tto,rh teg'o s'kaTbu- jes'ń mika: 
czyzn zrozumhłe zaj,nteresowanie. Zain- wrócił do He:nryki złamany. Ojciec od- Mn:tej więcej prz,ed stu laty wylądlo-
teresowlliIlie to podnosiła jeszcze głucha mówił wszelkiej pomocy, nie wierzył # wata na wys]}alCh Kokl{).slQwY1Ch Z-:-1'I-oga 
widć o wielkiem majątku amerykańskim ustatkowanie się syna, który do tej pory amgile'lS'kiego okrętJU ,,I-vlary Read" i za
tIenryki BIoder _ takie bowiem nazwi- uxmał tylko trwonić majątek. W małżeń- kova1na tam wilez~lQtI1;e przez siebi'e ztl{):to 
.ko nosiła pj.ękna amerykanka. stwo z pi,ękną miss nie wilerzył, gdyż nie PóźJ::],i~j maIryna'l"z-e alTIgilell,scy zlost.ali wy 

sądził, by ona zgodziła się oddać rękę czło mOlndlowamli wzez plądrująCYlCh \VYS\P'Y 
Amerykanka porobił.a rychło w~lkie wiekowi słabemu. K-oik,osowe pi,ratów peirutańskilCh. Dztiś 

~kupy na kredyt w wysokości z gó,rą 50 Henryka zdawała się niepocieszoną i niilctl już n1e wile w jalki~Jm mUIe}scu na 
tysięcy franków, a więc kosztowności, je posłanowitła wy;oechać sama. Przedtem wyspiaJc:h olw)"Ch zaf.<:fQljJIa1nO stkalfby. 
~wabie, futra, wszystko, co potrzeb-ne do jednak zaprosiła inżyniera Schenklera, Przed. sileidmnrastu la1y pOjeIChalta na o
wyekwipowania znakomitej damy, zwożo który zaproszenie to pnyjął z entuzjaz- we wyspy eksiPedycja am-gi'e1s:ka. Lecz 
tlO do hotelu. Wynajęła też sobie na stały mem. Pragnęł,a z nim przedewszystldem już po d'zilelSięoilU dlJ1lita.cl1 niefortunni po
Ilżytek samochód. się poże1Znać, bo chce zostawić w jego pa- szukiwalcze 1)O'wróci'f.j na okręt, nie mo-

Wśród wielu mężczyzn, sfarających mięci dobre o sobie wspomnienie. Inży- gąc zl1i1eść 'nirezwykle g'OTąceg-o klimatu 
dę o względy pięknej amerykanki, znala.- nier nie mógł się oczywiście zgodzić, by tych wysp. 
tło się dwóch gwałtownie z sobą rywali- młoda i piękna kobieta wyjechała sam8.. WY'SfJY Kokosowe są w ca~ości po
mjących młodzieńców: syn fabrykanfa Zanim cokolwiek zdołała postanowić, zja wste nieprzenqfimio'l1ą zUpl-2~nie puszczą. 
?a.weł Kerten i Fi.lip Szenkler, inżynier. wił się z biletami gotowy do drogi. Urodzajność z~emi jest tam ZlJI 'lell:l,ie 

przyby4lb dlwoje ~Ć'W': męż
czyz,na i 1oo1bWita. Ludlziiłe er napeWillQ ni.e 
szukają taw Imk-OISów, których m,""Zę
dz,i)e p.eIbo, lecz raczej złotego posągu 
Madtm;ny. Ła,godlnf tybylcy z ojczyzny 
koklOsów u:z11Jailt pa'l"e eurq'cjczYków za 
sWylch wŁadców i oddają im cześć P'l"a
wile bosIką. 

N3J1eży wątpić, alby tJa prum kr&lew
S:ka, bez wwględJu na tlO. czy juli; odina:llarz 
la sikt3JI'b czy dopitetrO ~ siulk:a, oho
j ~Ie od!n~łOO!l<łi się dlO uQlWy'Ch ama,tJolfó \'1 

zJo~la. Bhped!ycja alngriielsiJca 00. WYSfY 
I(.oki()SI()we może miieć balf{l~o ll'roz,m3,~' 
eony C'Z~ pobytJU w I=luszczy. 

LOOtzre d\ZliiCY umiląią być W tym kIle, 
rut:~1lrn dlość pomystowi i blade twa,rze 
zamtl:tlSt złota może oczekiwać bl'iższ": 
z~pozll1a11lie sjlę z lru.chinńą tLtz,remną o~ 
s vron-y- naJjrrrn i\ej pTzyjJetm~.:ej dlO PO'Zli et -
WlaJn~la sztJu'kł kui1lI1!a,meÓ. Bo os1attle,czni·e 
czy Inas oomażą au naturclle, czy udlU
szą w sooi-e, to i jOOtno i drugie jest n';!C
mile. Nawet n,aibal!"d!z.ilej kOlI'z le1ml>e PTZY
prawy n1e P'Q'Ir'clwiła.Ją sytuacJi rir-czo
nego czt'()'\vkf.iIa. 

Kult ciała w berlińskich 
szł{ołacb. Sprytna przedstawicielka Nowego Świata W'eść o 'e 'd Le a k nk '. nile'prawd.opo,d-obna. Orzech kokosowy 

Jednak nie okazywała nikomu zbytniei ,Id' k'-Y1 z z . meki a.. I z lflzy- khedy spadnie z dmcwa, już po 24 go- W Berliniie zawieszono w czynnościach 
sympatJ'i, obydwu też rywali umiała tak n.Ierem, ~lę 1: Jego nledys eC!l, rozeszła dzi,nach wypuszcza korzoniki.. W lalSl3ICh . '1 d t 25 l t . 

SIę szybko. Kerlen postanoWIł do tego d' h 'l' ., . t J. .. 1 wytoczono s e z 'Wo - e nIemu nauczy 
szachować, że obydwaj byli jak na1lepszej 'e do uś ić Dnn-om/wił t Z'Lewczyc ros llnf:10SC .1'CS valJ\. gęSla, melowi, Albertowi Kochowi za cdbywanie, 
.~ . . t nIt·e ... Pb·l

c 
. dok:. •. ~tfl5 m~ w emktl'e- ze pa'i1uk~ tam zawsze n:oeprze11']~In.il{)l1a 1 lIly""i, pewm ZWyC1.ęS wa. w LL JU I' er, ..,-1 y Jel§o znaJomy, ory. '~p dl'" '. całkiem nago 6wic-zeń gimnastycznycn z 

Pewnego wreszcie dnia, ~dy goŚcie o za4nterpeltował go kto zapłaci za kosztow c~emn-osc. rZlez z~eSlęc ml'-2lS-lQcy w chłopcami i dziewczynkami. 
l ,. k '. b" C!I'ągu mku pada DeZ IIA"ze'I'WY deszcz. ŚI dztwo n-olt'cYJ'ne '''ykazało z' e kl'l'ra twykłej po.rze zjawili się w hote.uf am:.- nosCl, za, upowane u rue~ w o ecnOSCI Ta j)iO!I"la, jest dITa euro.nejczyków absolut e 1~ .-. , .. 

rykanka oswiadczyła puez pokOjową lZ Kertena przez amerykankę. Kerten po- ~l(b b" za N 'I-' Iks ,1,' 11. razy w tygodniu odbywają w ten sam spo. 
. . . dr "k . Ć '··nf ł g . . d H- • l", z.a: O,J:C • Dwą e peuY'CJę czell\.a sób gimnastykę wspólnie młodzi nauczy-

czuJe S1ę nlez owa 1 ni ogo przYJą D.J.e 1 kio.rm. owa, ?ł goO zabtruarze, "YYl'ł ~z dU en
1i

- za,tem ni-Alada za.llanl·"'. l' 'k' W' d h 1 
nam OWI Y zwr CI S L> o .", 'I.I! '" cI'e e I' nauczyclet 1. arożono oc oa.ze może. 'ł" , ry 1 ,o 1"( po - '7 ~,1_ , k b krtó h l" 

ej' JubiJer skorzystał z rady i pięk uall\.opaille s alt y, ryc wtl?&TIIe nie karne przeciwko nim, zarówno jak i 
Paweł Kerfen nie. dał jednak za ."WY.- n~j Henryce nie pozwolono wyjechać~1 chcą po~zUk;i'\vać. kla.ctają )ę prze®- kiterownikom szkół, gdzie się te ćwiczeu.1a 

fr~n~ .. W .dw.t.e godZIny po odpraWleruu Kiedy zaś i inni pretendenci do porlfelu wszystlkHean z posą~u MadłCl'ImY. TICII1 P'O~ odbywały. . 
gośCl, zJawIł Się znowu w hotelu i utą~ał a,mer klliIlki zgłosili się na polic': _ 0- sągodll~1l1'y ma'SY':'Tfl}1e z czY'S~go. zto~, Koch redagował pismo, poswlęconeo 
6t~now~~o rozmo,~~ z. Henryką. Ku nle.- dZiw~na ~kność znalazł,a się ~od ?tu-) wyslOlkJ se!St l11a~ PI~C stóp amgH~IISfkIlCh, ,'O zdckIarcwanem1' kultOWi nagości. 
op1saneJ Jego radoscl.ru.e zo;;tał odepchnlę c-zem. O ile na podstawie odcisków oal- Zln:<ł.czy n~ 17" .ce'llt:Y;net,Y6w. ,OPlfÓC.Z . !\"JI '"" ~ ~.<! ~p"~ ~.@ :I! .,~ ~;Ul' ... " 

1y. Kerłen postanowIł rZUCIĆ wszystko na frN stwie!t'dzo-no rzekoma Henryka Blo- posą.gu \V'lIJl,ny SIę śród kokosow 2tna.J- ":~iMA~~h ... ':'t~ .. ·t~.J~il!'«~.n:~~t".,.~~. 
łzalę - i po k;ótk~ ~tępie oś~iad;zy! ~~r' t zdawna poszukiwa.ną rafinowan \clk;>'wać Iic:.;Je ~zt,aby z?ot<l: t srebr~. An- 'T IICII:e 
łię, Henryka me udzlehła decy(h;'l.ce, or, hoc~p1erką międzynarodową kt6r: ~1lelscy uczem, 1\1t6rzy b110'I'ą ud'~na.t W \CZY li .. 
powiedzi. Poczęła się natomias~ ~ '~:'.rżyl: I przed pół rokiem odpokutował~ już za tej wypraw;,c po zt-ote .runo. twl'Crd'zą, '9 
oa wyczerpanie, zmęczenie, ja': " 1'.'S~ęp- s-we sztuki, rokiem więzienia. że J1~PC\:1!:.1{} skarb od'I1a~d,. . tO' 
Iltwa zbyt szerokiego życia; r··· . 1': _J. wy- i C110Ci!1'Z ... od-:lawn3_ lUZ \Yll<l.a~mo, ze et! ~ 
lechać tym więcej, że nawet lc:,· :~ rx>1-ecił : • na Kokosowe wy~:Jy przed p.1ru la·ty F 

JULJAN STARSKI. 73) ~ Czjn-L,r wł,ożyła z powrotem do ki'e-I Prze,~ kasami. - .potworne "O~O!lY"'1 portLs~a się niespojnie i ni'€;cierpliwi o-
sz;em ... , "Ogony poruszają Slę, szwargoczą, klną, krutm<:'. 

S 'T1at-a" -4~Odzl·. . Czin-Li. dzielą się na grupy narodoviościowe, kl-a- - Która godzina? 
.«. ~ ~ li .... sowe, up~zywilejowane, uciśnione. - Ósma ... 

--x-- Pismo było dosć Kształtne i wyraźne, Gwar kłótnie, obija się stokrotnym _ Co pan powie?.. Za osiem minut 
język natomiast był bardzo okaleczony echem o wilgotne ściany, podnieca bojo- ~zy,'cdzie... " , 

Powieść tak, że Kranc z trudnością mógł zrozu- wo, wprawia krew'\', żyŁach w szybszy Gorączkowe przygotowama ... KratkI!! 
mieć treść karlki. odciech i potr~guje elckwencję poszcze-I urywane wyk rzykn;'!.-: ! '" awan.turniczo - obyczajowa Wzruszyła go ta prostota malej ch1nki gólnych jednosfc!{ do niebotycznycl1 Drzwi otwierają się naoścież.. Faja 

. . ł' d I . i jej dziecięca niemal naiwność... Mały wyżyn. 11ucl.zka zadygotała gwałto'wnic, zachwia-
Z zycla O· Z {lego. tygrys - to pewno Dziedukowski,.. I ten szczęf:iiwy, kto be::: Z;)_wo<!.1. ... Do- la się w posadv.ch i runęła zwartą, skłę-

Podał mu rękę i wyszedł. - Zwyt"odniały typ - 'Pomyślał Kranc. do.je bilet i wyciąga swoje zcsztyv'lnj,n.le bioną masą poprzez wyjście naprzód ... 
1 Ktoś zapukał do drzwi. członl-r.i z ucilsk'..l rozszalałych pas.1ż~rów. Krzy~{l a wrzaski wzmn.gd", się deby. 

Po jego wyjściu Kranc nacisnął a.zwo- - Proszę --- zawołał Kranc. Z wielką dumą i błyskiem wyżs:ro5ci w wale, .. 
nek umieszczony nad łóżkiem. Z j.awiła . Pokojówka wniosła mu na tacy śnw.- oczach wydosbic się z pod okienka kasy Na pcron:z ust8.w'ajq się VlSZy~Cy w 
się ~okojówka. Zamówił gorącą kawę i danile i postawiła na nocnym stoliku. i. wywj,jając walizkami, koszykami z b1!c~ zwartym szereg·l. czekając n;ecierpliwic, 
bułeczki. . Wziął się z apetytem do jedzenia ... tern w rękach biegnie do drzwi, prowa- aił 'W dali z.,.':'.b;-'ysną krwawe świath ht3. 

- To dopiero łotr, ten Dziedukowski Czuł się znacz-nie !epilej... dzących na peron. :"e.{ Ickomotywy. 
- myślał sobie Kranc. - Niechby wpadł - Jutro, jutro muszę jechać ... Dłużej Ludzie tempct'amcnt t n'eco 3pokoh-:ej _ Idzie, i"hie ... 
ieszc~e w moje ręce, tobym mu już spra- ni'e mogę czekać... szego, otrzymawszy bilet udają się do bu- _ Ale;~, to jeszcze nic ... 
wił gorącą kąpiel. . Oczy kleiły się do snu. Obrócił się do fetu, by tu wypić szkh.~ę tak zwane~o Na~le błysnęły w oddali dwa mąłe 

Nagle sobie coś przypomniał. ściany i zasnął... piwa, albo zjeść pół łokCIa ki,eloo.sy, albo światełka ... 
S~ęgnął ręką do sp-od.ni. Szukał port- lunt zgniłych jabłek. Błysnęły, niby dwa punkciki, zc.:!lę!, 

lelu. Leżał w tej samej kie~zeni, co wczo WśRóD RODZINNYCH MURóW. Przy bufecie z-awi,era się znajomość, na zakręcie, zjawiły się znowu w cz:trne; 
raj. Wyjął go śpiesznie i sprawd-dł za- Dworzec kaliski. obliczoną na dalszą. ln.b bliższą metę, w perspektywie ... Pow:lęks2)ały się, rosły 
warlość. Krzyk, szum, gwar - nie do opi,sani:.l. zależności od ilośc jkilomehów, wypisa- olbrzvmi.ały ... 

Zdziwił się niepomierni~: n-i~ brakło Po wysokich kamhmnych schodach nych na bilecie. Słychać już było sapan{e lckomotyw~ 
ani. szyliJnga.. tłoczy się długim nieskol1czonym sz-nurem ~ Pan dokąd? chrz'(st dężkich kół po szynach, słuko' 

- Hm, hm, co to ma ws-zystko ma- fala śpieszących s~ę Judzi. _ Do Warszawy... A pan? buforów. 
czy? - m1"Uknął do siebie, wzru.sza;ą.c ra Tragarze, dor07..karze, "odróżni z wa- _ Tak samo... Ze świstem, gwizdem, h'.1kiem, rozma. 
mionami. lizkami, koszykami, tobołkami, tłomoka- - Więc dobrze... Jedziemy razem... chem wpadła na peron olb:::-zymi.'\ lokomo-

Nagle z ki :!szonki portfelu wysunęła mi pchają S1ę, wspinają na górę, a dla do- I ludzie, którzy s:'ę przedte~ wca:e i tyw;, ciąónąc ~a sobą szńur wagcmó\: ... 
~ię biała kartka zapisana jak,imś d:0b- dania sobie i bli'Ższym krewnym otuchy nie znali z których dotychc7.:1~ Jeden me Wtoczyła Się na szyny, targn~ło. zelai 
nym niewiteścim 'pis~em. ZaclekawiOny nawołują się co chwila krzykliwie. wie, jak ~i~ drugi m.zywa, stają się doraź- n)'1n cie1s~:'c:n i - stanęła:" . 
niewymownie wZl'ął Ją i Pfzęczytd szybko Zajeżdiają dorozki, wyskakują z nich nie najwi.ększymi przyjaciółmi. Walczą Rozległ SIę h'Z",.S.~ otvn~ranych clrzwl' 

Tres'ć kartki była nastęnująca: l' udZl' D dziwni, z tforączką w oczach, w razem o wyjście na peron, zdobywają czek. 
A ... 5 d . ł 1 • l' Z 1 • ł' . kI .1 o. "Panie! Byłeś dobry i nie zabiłe.ś rozwichrzonym stroju i pędzą naoślep, z wspólnie coupe i prze Zl2. y, ODe ą SH~ - Ptzkcuz~a li plCrWSZC), ~ as,: wy",K, ' I 

C,,' L' T" ł, t 6 biij C 'n L J'nk~ś ślepą zdecydowaną determinacją na iedzenIem, phvem i papic,c!,;3m:. a w l czył le. ,"O !'.'l peron ryrzy~l"';ny lcgomo~ 
.. lfl- 1... ..a J y.,rys II' - l, . rT Z . L 'l" . .' 1 ry 1 i,.,., r."t • .,,,, 

~ o',;', n - ~ pal-ić opium. Czin- &Chody \Yarszaw~e, glcrZt1, czy ilO .n~e zegn1.jQ, W e C ane ~ ' .f--' l L. ~'-. 
ze pozw Ul ' •. ~ '. I ~ . k . . ł' b' t . } . :e I Dyl to lo(, r~"c Li kocha dobrego pana, który nie za- W hali dworcowej - ścis Jeszcze SIę ZUl'e 11;~e o 0;<:: piC ~- ~a C~LC zyC!.. I LI . ~ d .•• 

bll jej... Mały tygrys llkradł portfel, wi.ększy. "Ogon ~':.:.:wlac~~onowy~h _ . (D. c.~~ 
, . - • ZWYCZAJN~: mI;:. 50000 za wiefszrmilimetrowy (nostfonie 10 szplt , W TEKSClE mI<. 10or,Jo 7,3 ~;:,<r~' , .. 

P t W Lodz\ mk, 3.300.000 l odnosz. do domu 2':>0.000 O Cfło ~Zetnla . trowv Inn str. 8 szpaily), • ADES'- ,\:--;E: mk, 80000 za wiersz miłi;netro'xy In, str, s2p .. ll ... ). t.:.:'<I,Ol _ ren um era a' niesięczuie, - Zamiej~cowa mk 5,200000 miesięcznie. ~ L.- • m\:, iloOO l za. wiersz ,;,iI:metrowy ,f, str. 8 sZ?3Iy': 7."ręc7.)'n~we i Z3':i!~,ne~/e . .!'(' t;!\'C"e, mk. "o ~ "',~. ! 
• Zagranica mk 10.000.000 miesięcznie. <-J m ejscowe o ~J proc, a'oze). l"~r3n. ° 100 proc dro"e), Za ter:nt~l\vy dru~ og-,o"~ l u,1mll1,'t.r. n c Ol' JW ,1 

===.===.===.== . noa Redakcj~ i Administracja, Piotrlmwska 49. Telefon 22-14. - Godziny przyj~ć reda!(cji 6-7 po ~Olt:dnju.. n"kopl~o\V n eza:n1wlOnych me H n,a e,l 

txpress \lleCIOrn I Repabhka łączRle a.3BO,~ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjc:te ogłoszenia do zmiany cen bez up;,zcdmego zawladomiema. 
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